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P O Z K A Ń S K I E  G O.
N akładem  D rukarn i N adw ornej W . D ekera  i  S p ó łk i. —  R ed ak to r: A .  W a n n o t e s h i .

J\§ 1 9 5 . W P o n i e d z i a ł e k  dnia 23. S ierpnia . 1 8 4 1 .
Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn i a  20. S i e r pn i a .

J . K. W .  Xiąźę W i l h e l m  A d a l b e r t  p rzy­
był tu z Miihlberga nad Elbą.

Przybył tu :  J. Excellencya Królewsko-
Francuzki G e n e ra ł -P o ru c zn ik ,  Vicornte R u -  
m i g n y ,  z Paryża.

D otychczasow y Assessor przy Sądzie Ziem* 
sko-miejskim w  K rotoszynie , K a r c z e w s k i ,  
m ianow any K ommissarzem sprawiedliwości 
dla pow iatu  Obornickiego w  W . Xięstwie 
Poznańskiem, z przeznaczeniem dlań miejsca 
zamieszkania w  Rogoźnie.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 12. Sierpnia. 
Stolica tutejsza uszczęśliwionia została w  d. 

28. Lipca, przybyciem Wielkićj Xiężnej Jmci 
M aryi P a w ło w n y .  J. C. W ysokość  zabaw i 
w  Petersburgu przez 29., 30.- i 31. L ipca, dla 
obejrzenia zakładów  i osobliwości miasta 

Naczelnik Spaso E leuzarowskiego monaste­
ry  w  P sk o w ie ,  R ektor tamecznego Semina* 
r iu m , Archim andryta  Melchisedech Ukazem

Cesarskim z d. 21. Czerw ca m iancw any  Bi­
skupem Ekaterynbursk im , W ik ary m  eparchii 
Pe rm sk i e j .
r U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  3. Lipca. 
Z ogłoszeniem iz N. Cesarz nie odmieniając 
obowiązującej dotąd , d. 25. Marca 1832 r. po .  
tw ierdzonej ustawy o przesiedlaniu jedno- 
d w o r c ó w  Zachodnich gubernii do gubernii 
S ara tow skie j,  Orenburskiej i o b w o d u  Kauka- 
kaskiego, d. 2. Czerw ca r. b. rozkazał: 1) na 
gruntach w  Ekaterynosławskiej gubernii prze­
znaczonych do przesiedlania Małoruskich k o ­
zaków , zostawić przy każdej dzielnicy g runt 
w olny  dla jednodw orców . 2) W e z w a ć  je- 
d n o d w o rc ó w  do osiadania na tych dzielnicach 
razem  z Małorosyjskiemi kozakami, zostaw ia­
jąc im podług ogólnego przepisu ulgi i w sp a r ­
cia, przeznaczone dla k o z a k ó w ,  z osobnego 
na to kapitału D p b r  Państwa. 3) Dla u p o ­
wszechnienia między jedriodworcami w iado- 
mości o korzyściach z takiego przesiedlenia, 
polecić m iejscowym Zwierzchnikom  gubernii, 
aby użyli najskuteczniejszych ś rodków  ku o- 
głoszeniu o tćm jednodw orcom  i ku zebraniu 
zajawień od chcących przesiedlać się, tak iżby 
można przystąpić do stanow czych śro d k ó w  ku 
zaspokojeniu ich chęci. 4) Później, w  miarę 
jak to rozrządzenie będzie przychodziło do 
skutku, w yznaczyć na osady jednodyy^rc^W
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inne obfitujące w  grunta gubernije za zezw o ­
leniem  J. C. M.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 13. Sierpnia .

Gł os z ą ,  i e  r ząd  oddal i  z n o w u  część do  T u ­
luzy  p rze zn ac zo ne go  w o js k a ,  gdy w  mieście 
i e m  najmniejszego śladu r o z r u c h ó w  nie w id ać .

Spis in w e n t a r z a  N ota ryu sza  Leh on a  teraz 
u k o ń c z o n o ;  z niego okazuje  się n ie d o bó r  8  m i ­
l i o n ó w  f ra n k ó w .  W ie rz yc ie le  o t r zym a |ą  o k o ­
ł o  5 pHC.

P r z e p a d e k ,  jaki spo tka ł  Xię r i a  Bordeaux,  
W - n o w i ł  py ta n ie ,  jakiby m o ż l i w e  zgaśnie 
ci e ost a tniego dziedzica p r a w  do  t r o n u  z s t ro ­
n y  d o m u  B u r b o n ó w  na w e w n ę t r z n ą  pol i tykę 
F r a n c y  i w p ł y w  m ie ć  mogło.  Z  wszys tk ich  
w a ż n y c h ,  w  py tan iu  t ć m  ob ię tych  s tósunków,  
p rz y to c zę  tu j e de n  ty lko,  i to  ch o ć  nie n a j ­
w a ż n ie j s z y ;  ale p rzyna jmnie j  najbardzie i  zaj ­
m u j ą c y ,  s tosun ek  s t r o n n i c t w a  legitymistycz-  
n e g o  do  t ronu .  G d y b y  się s t r on n ic tw o  to na 
» t r zy m an iu  swó j  zasady z godnośc ią  i konse-  
k w e n c y ą  by ło  ogran iczy ło ,  g d y b y  p r z e c i w  re-  
w o l u r y i  by ło  p o w s t a w a ł o ,  nie b io rąc  od niej 
ś r o d k ó w  do  walk i  p r z e c iw  n o w e m u  p o r z ą d k o ­
w i  r z e c z y ,  w t e d y  rola j ego,  jakąby w ś r ó d  
t a k o w y c h  w y p a d k ó w  przy jąć  mus ia ło ,  byłaby  
Zaszczytna i ł a twa.  Legi tymiśc i  mogl iby się 
w  ty m  razie d o  n o w ć j ,  p r ze z  w y p a d k i  » p r a ­
w o w i t ą *  uznanój  dynas tyi  przy łączyć ,  n i e  ubli 
za jąc  w  n iczem za sa do m  s w o i m ,  i nie lest 
w ą t p l i w ą  r z e c z ą ,  żeby  w  na jwy ższ e j  sferze 
p a ń s t w a  znaleźli  w s p ó ł u c z u c i a , k tó reby  im 
dal szą  r eakcyą  p r z e c iw  sk u tk om  rew olucy i ,  
j akie  się d o  instytucyi  f r ancuzkich  wc i snę ły ,  
znacznie  b y ły  u ła twia ły .  Ale  tój roli  w y r z e ­
k ło  się zaraz  z począ tku  s t r o n n ic tw o  tegitymi-  
s t ó w  p rze z  s w ó j  ch a r ak te r  opozycy i  p r z e c iw  
mo n a rc h i i  l i pcowej .  J ego  n iechęć ku p a n u j ą ­
cej  dynas tyi ,  jego n ieogran iczona  n ie na w iś ć  ku 
L u d w i k o w i  F i l i p o w i  o b ja w i ły  się w  ciągu lat 
j edenastu w ś r ó d  l i cznych demons t racy i  z taką 
p o p ę d l i w o ś c i ą , że o po jed nan iu  się jego z do 
m e m  O r l eań sk im  przyna jmnie j  za czasu t e r a ­
źniejszego i p rzysz łego  pokolenia  ani  myś l eć  
n ie  można.

A jakież s t a no w is ko  zamyślają legi tymiści  
n a p r z e c i w  t r o n u  zająć,  gdyby  się miał  w y d a  
r z y ć  p r z y p a d e k ,  na  k tóry się p rzyna jmnie j  
j ako  d o br zy  po li tycy p r z y g o to w a ć  p o w i n n i ?  
G a z e t a  f r a n c u z k a  w yjaśn ia  r zecz tę w  u- 
w a g i  god n y  sposób ;  »Mie ,  tysiąc r azy nie,  
w y k r z y k u j e ,  Xiązę Or leańsk i  nigdy nie będzie 
na s z y m  K ró l e m  po d łu g  mor iarch icznej  zasa­
dy.  W ł as n o ść  Kró la  r ew oJu cy i neg o  nie da się 
w  n im zatrzeć.  P r z e z  przy jęcie  n o w e g o  p r a ­
wda zrzek ł  o n  się p r a w o w i t o ś c i , tak jak m y  ją 
f o z u m i e m y ,  BoęLuna jego z n a j d o w a ł a  się

w  t ak iem sa m ćm  po ło żen iu ,  co h i szpańcy Bur -  
b o n o w i e ,  k tó ry ak tem d y p lo m a ty c z n y m  z rz e ­
kli się t r o n u  f rancuzkiego.  b y ło b y  to p r ze to  
p od ług  zasad m on a rc h ic z n y c h  i pod ług  edyk tu  
L u d w i k a  X I V . ,  k tó ry  t a k o w e  w y r z e k ł ,  p y ta ­
n i e m ,  jakieby zgro ma dze n ie  n a r o d o w e  r o z ­
s tr zygnąć musia ło .«

Przyjac iel e  pana  H u m a n n  głoszą,  iż po ży ­
czka nie nastąpi  p r zed  n o w e m i  posiedzeniami ,  
źe n a w e t  min i s t e r  skarbu uk ładać się o nią nie 
będz ie ,  dopók i  izby inaczej ne rozs t r zygną.  
Nie wszys cy  j e dna k  dają t e m u  w ia rę .  Inni  
u t r z y m u j ą ,  źe na r adz ie  m i n i s t r ó w ,  mianej  
p r ze d  od jazd em  pana  T e s t e ,  pan  H u m a n n  o b ­
j a wi ł  sys tem f i na n so w y  doz w ala jący  m u  za- 
n ieahać*pozyczk i , m ia n o w ic i e  z p o w o d u ,  iż 
t r ud n oś ć  w  uskutecznieniu  spisu ludnośc i ,  o-  
r az pos tawien ie  armii  na stopie pokoju,  d o z w a -  
la|ą po kr yć  zaległości  i og ran iczyć  w y d a tk i  
na o b w a r o w a n i a .  Marszałek Soul t  z po czą tku  
miał  m o c n o  op ie rać  się chęci  zmniej szenia  i lo­
ści wo j sk a ,  lecz w  końcu  ze zw o l i ł  na takie 
zmniej szenie k tó re istotną siłę jego w ięk sz ą  
niż w  ro ku  zesz łym czyni .

Z  d n i a  14.  S i e r p n i a .
N o w y  okó ln ik ,  w y d a n y  p r zez  Mini st r a ska r ­

bu  do P r e f e k t ó w  d e p a r t a m e n t ó w ,  dzisiaj g a ­
ze ty  tute jsze umieści ły,  f a n  H u m a n n  u ż y w a  
tu całej  siły w y m o w y  s w o j ó | ,  aby  poda tk u | ą .  
cych z ś i o d k a m i  p o d  w z g l ą d e m  przel iczenia 
nakazanymi  po je dnać ;  o d w o ł u j e  się do us taw,  
u sp raw ie d l iw ia jąc yc h  sposób  re g e s t r o w a n ia  
i o św ia dc z a  p o w t ó r n i e ,  że nie do p o d w y ż ­
szenia ,  lecz tylko do  s p r aw ie d l i w sz eg o  r o z ­
k ładu  p o d a t k ó w  zmierza .  Zaleca P re fek tom,  
aby  t en pu nk t  m ia no w ic i e  mieszk ańc om w y ­
t łumaczyli .  Z resztą  w  ś rod kach  s w o i c h  ani 
najmniej sze j  nie poczyni!  zmiany.

M o n i t o r  p a r y s k i  na w cz o ra j sz e  p i smo 
NJarkiza Pas to re t  nas tępującą daje o d p o w i e d ź ;  
«Zyczy my,  żeby się Mark iz  Pa s to re t  w  o c z e ­
k iw a n i a c h  s w o ic h  nie z a w i ó d ł ;  m im o  to p i ­
sma  jego jako s p r o s t o w a n i a  przyjąć nie 
moźeir i ,  b o  k o r r e s p o n d e n t , od k tó rego  w i a ­
do mo śc i  nasze o t r zym al i ś my ,  jest w  stanie jak 
najdokładniej sze posiadać doniesienia i ani  
w  przesadzie  p r a w d y ,  ani w  zatajeniu jej ża- 
dn eg o  nie ma  interesu,  s t a n o w is k o  jego r ó ­
w n i e  jak i sposób  myślenia  naj lrpszą  w  tej 
mie r ze  są r ęko jmią-  Dzisiaj przesiał  n a m  t e n ­
że korre.-porident  n iektóre  dość c i e k a w e  szcze ­
g ó ł y  o pobyc ie  ma tki  Xięcia Bo rd ea ux  w  W i e -  
dniu.  H r a b in a  Luccliesi - Palli p rzyby ła  z Griitz 
w  kilka dni  p r ze d  n ieszczęś l iwym p r z y p a d ­
k ie m ,  k tó ry syna jćj spo tka ł ,  do o w ć |  stol icy.  
D n ia  2Jh Lipca by ła  ona  z Ce sa rz em  i A rcy -  
xiąźęłatni  obecną  na u r o c z y s t o ś c i  w y p r a w u o -  
nćj  \y  za mk u  i p a r k u  L a x e n b u r g ,  Uważano,



i e  ją zawsze małżonek jej p ro wadzi ł ,  który 
tćż razem z nią do stołu cesarskiego zasiadł. 
Powiadają  w  W ie d n iu ,  iż to p ie rwszy  raz, 
ze Hr. Lucchesi-Pal li  do familijnego grona ro­
dziny cesarskiei przypuszczony został."

H yc hod ząca  w  Tulonie S e r i t i n e l l e  d o ­
nosi ,  iż Admira łowi  de la Susse rozkazano, 
ażeby eskadrę swoję  oddał  pod rozporządze­
nie Pana Piscatory,  p rzebywającego,  jak w i a ­
d o m o,  z missyą nadzwyczajną w  Grec ji .

Z S t r a s b u r g a ,  dnia 14. Sierpnia.
Ciągle o d z y w a  ą się głosy w e  wszystkich 

dziennikach,  użalające się na mniemane  usiło­
wania  Bossyi a n aw e t  i pruskiego rządu celem 
przytłumienia języka polskiego; jak zaś F ra n ­
c j a  w  tćj mierze z niemieckim językiem p o ­
stępuje,  o tem nikt nie m ó w i ,  a ona jednak 
s y s t e m a t y c z n y m  sposobem żywioły Ger- 
manizmu w  Alzacj i  od lat 10 w j  tępiąc się 
stara. Przed  rewohicyą a lbow iem lipcową 
wje chawszy  w  granice Alzacyi, ł a tw o  jeszcze 
przekonać się mogliśmy, źe to ziemia niegdyś 
niemiecka,  ale odtąd stan ten rzeczy bardzo się
zmienił. W r . l 83 1 .a lbo wi em \yy dał nas amprzód
Minister  oświecenia rozkaz,  aby w  e c o l c s  
p r i m a  i r e s  język francuzki został językiem 
n a u k o w y m ,  a niemieckiemu kilka tylko go­
dzin zostawiono.  Następnie i prelekcye na 
uniwersytecie  w  języku, niemieckim skasso- 
w ano.  Ulice miast  przybrały na z w y  francuz- 
kie a n a w e t  nazwiska niemieckie wiosek 
w  szkaradny sposób gall izowano.  T o w a  
rzys twa  ak to rów  niemieckich,  które da­
wniej  w  Strasburgu,  Metz i innych miastach 
Alzacyi przedstawienia dawa ły ,  obecnie albo 
wcale  pozwolenia takowego uzyskać nie mogą, 
albo tyle im. robią trudności i tak uciążliwe im 
podają war unki ,  £e same się wszystkiego 
zrzec muszą.^ W  Sądach i administracj i  ję­
zyk niemiecki zupełnie wykluczony a zaciągo­
w i  z Alzacyi regularnie do oddalonych pro­
w i n c j i  zostają przeniesieni,  podczas kiedy za­
łogi w  Alzacj i  z sarnyrh Gaskończyków i Pro- 
wansyjczyków się składają. N a w e t  au torowie  
chcący n o w e  w y d a w a ć  pisma, rzadko kiedy 
od rządu koricessyę otrzymać mogą a braciom 
Steuber tyle ostatniemi czasy robiono t r u d n o ­
ści i tak ich rozmaitemi sposobami prześ lado­
w a n o ,  ze nareszcie pismo ich nErwmis*  w y ­
chodzić przestało.

A  n g 1 i a.
Z L o n d y n u ,  dn. 14 Sierpnia.  

Ot r zymano  W Londynie wiadomości  Z NO'- 
w e g o  - Yorku*-do  dnia 23. Lipca włącznie,, 
k t ó r e  p o g ł o s k i  o g w a ł t o w n e m  u w o l ­
n i e n i u  M a c L e o d a  n i e  p o t  w  i e r d z a j  ą 
Jedyną  wiadomością o Leodzie,  umieszczoną 

tych dziennnikach jest doniesienie w  O n e i -

d a  O b s e r v e r ,  ze  Najwyższy  T r y b u n a ł  w  
N o w y m  Yorku,  s tósownie  do wniosku  pa t ro­
na Mac Leoda, rozstrząśnienie sprawy tegoż od  
sądu przysięgłych w  Lockporcie do sądu przy­
sięgłych w  Albeny przesłał ,  i i e  ta s pr aw a  
Vv Wrześniu wniesiona zostanie. R ó w n o c z e ­
śnie zaprzecza wspomniany dziennik tw ier dze­
niu,  jakoby zamiarem było potrona Mac L e o ­
da,  ape lować  od wyr ok u najwyższego1 T r y b u ­
na łu ,  odmawiającego mu wolnośc i,  do1 r e w i -  
zo ryum ;  o wszem  tenże pragnie tylko przy­
spieszenia sprawy' ,  będąe  p e w n y m  d o w o d u  
Alibi swego klienta.

C o u r t  J o u r n a l  opowiada  następującą o- 
kropną hisłoryę (jeżeli tylko prawdziwą)  z F lo-  
rencyj z d. 24. Lipca:  „ O b a j  synowie  Lorda  
Aldborough,  posiadającego siedzibę wiejską 
pod H o r e n c y ą ,  udali się przed kilku dniami 
do miasta, aby tam parę koni oglądać. Po­
wracając  pokłócili się między sobą i zaczęli 
się nawzajem lżyć; powróci l i  jednak do do m u  
na pozór  pojednani ,  jedli razem wieczerzę  
i spali vv mieszkaniu ojca.. Nazajutrz wyszli ,  
aby się ćwiczyć  w  strzelaniu. W pewnej  o d  
domu odległości młodszy brat ,  mający lat 18, 
n ieubłaganym pałając gn ie wem w y m ie rzy ł  
do swego starszego 23 lat mającego brata fu- 
zyę i strzelił do n iego,  zranił  go wszelako* 
tyiko lekko w  bok. Potćm dobyw szy  pisto­
letu,  wj*celował dokładniej  i ugodził  go w  
grzbiet. Skoro  brat  na ziemię upadł ,  uszedł  
ten n o w y  Kain w  przyległe góry,  ale tu go* 
ujęli chłopi ,  którzy z daleka byli świadkami 
tćj zbrodni ,  i zagrozili mu ,  źe przynajmniej  
na galery pó dzie. «Nie pójdę na galery", od ­
parł  bratobójca,  i dobywszy  z kieszeni dru-  
8‘eS° pistoletu,  w  łeb sobie palnął. Ciało* 
jego leżało przez kilka godzin wys tawione  na  
sk w ar  południowego słońca,  podczas kiedy 
ciężko ranionego brata do* domu spr ow adzo­
no, Ojciec,  (stary Lord ,) nie wiedząc jeszcze 
nic o losie swego młodszego syna,  te w y r z e c  
miał słowa:: » co do mnie ,  wszys tko mi r ó ­
w n o ,  czy tego okrutnika powieszą ,  czyli l e i  
nie!"  Nazajutrz opowiada ł  to okropne zda ­
rzenie spokojnie z wszelkiemi szczegółami ban ­
kierowi Fenzi  i w j ’jechal potem do Liworno. .  
Samobójcę przy blasku pochodni  na cmenta­
rzu pochowano,  ale tylko ducho w ny  i g ra ­
barz byli obecni.  Raniony brat  śmiertelną jest 
złożony chorobą*.*

G l o b e  uw aża ,  że obsadzenie*Heratu: przez, 
wojska angielskie,  podług  ra p o r t ó w  z Jridyii 
Wschodnich,  przez tamtejszego Szacha albo* 
raczej jego pierwszego Ministra po tw ie rd zo ­
ne ,  zabezpieczy spokojność w  kraju między  
Kabulem i Kandaharem,  oraz przyczyni  się 
do* uspokojeni* 8 ind u ,  przeszkodzi  nad to  ia»-



t r y g o m  p r z e c i w  si’niejszerqu Jam angielsko- 
w s c h o d n i o  indyj skiemu w ł a d z t w u ,  niemniej  
po s t a n o w i  Anglią w  możnośc i  d a w a n ia  silnej 
baczności  na poruszenia  Persyi.

Na  zgro ma dze n iu  t o w a r z y s t w a  w sc h o d n i o -  
indyj skiego ,  m o c n o  się sp ie rano o s p r a w i e  
Radsz y  z Sat tary.  Zda je  się,  ze G u b e r n a t o r  
J łom ba j u  Sir  Ja me s  C a r n a c ,  na  n i e p e w n y c h  
za sa dac h  i zupe łn ie  d o w o l n i e ,  oddal i !  Xięcia 
tego i najniełagodnićj  się z n im obszedł .  O b ­
w i n i a n o  Ra dsz ę ,  źe miał  po ta jem ne  p o r o z u ­
mienia  z por tugal skim G u b e r n a t o r e m  Goa,  
w z g l ę d e m  osłabienia w ł a d z y  angielskiej.  — Dla  
t ego  w i ę c  u w i ę z i o n o  go w  Bennares .  W i e l u  
d y r e k t o r ó w  w s c h o d n i o - in d y j s k ie g o  t o w a r z y ­
s t w a  za p e w n ia ją ,  źe Radsza jest n i e w i n n y m ,  
a gdy S i r  J .  C arn ac  m a  t e raz za mia r  w r ó c i ć  
d o  Anglii, nic więce j  nie p rzeszkodz i  do p a r l a ­
m e n ta r n e g o  prze j rzen ia  całej tej sp ra w y .

O k rę ty  należące do w y p r a w y  na rzece  Niger  
dn ia  3. C z e r w c a  p r zyb y ły  do P o r t e  - G r a n d e  
n a  St.  V i nce n t ,  z w i e d z i w s z y  p o p r ze d n io  Ma- 
dei rę i Tener i f f ę ,  d. 16. mia ły  od p ł yn ą ć  do  
S ie r ra  Leone .

W ia do m oś c i  z Indyi  za ch o dn ic h ,  k tó re p r z y ­
w i ó z ł  sta tek p a r o w y  « C r a n c «  d o n o sz ą ,  źe 
n a  w y s p a c h  Sgo Krzysz to fa ,  Stój Lu cy i  i J a ­
m a j c e ,  m o c n o  międz y  eur ope jczykami  panu je  
żół ta febra.  W  t w i e r d z y  A u g u s t u s  u m i e r a  
p o  4 żo ł n ie rzy  dziennie .

Z g ro m ad z en ie  kolonialne  Ja ma jk i ,  k tóre do  
dnia 22.  C z e r w c a  od ro cz on e  b y ł o ,  S i r  Karó l  
Metca l t e ,  zagai dop ie ro  d. 22. Lipca.  Uskarżano 
się ba r dz o  na b rak  k r ed y tu  i w ie l e  b a n k r u c t w  
mia ło  miejsce.

Donos zą  z Haj ty,  źe b u n t o w n i c y ,  k tó r zy  
się przysięgl i  na życie p r ez yde n ta  B o y e r ,  z d o ­
łali u m k n ą ć  z Por tau  Prince  na cudzoz iemsk im 
okręeie.

Piszą  z M e x y k u ,  źe G en e ra ł  Sa ma ra  w  1500 
l e de r a i i s tó w  znajdu je  się w  bliskości Verac ruz .  
P o ł ą c z o n y  korp us  j e x i a n o w  i K a m p u z y a n ó w  
o p a n o w a ł  t w i e r d z ę  Tam pic o .  G w a ł t o w n a  
b u r z a  zrządzi ła  wielkie szkody  na w y b r z e ż a c h  
rnexykanskich.

„ M o r n i n g -Hera ld"  za w ie r a  długi a r tyku ł  na

fi oc hw ał ę  bez  in te res ow noś c i  f rancuzkiej  po -  
ityki i u czc iwo śc i  P a n a  Guizot .  W z y w a  on  

nie  tylko do  o d n o w ie n i a  angielsko-f rancuzkiego 
z w i ą z k u ,  lecz do  w z m o c n ie n ia  go ś-ciślejsze- 
mi  s tósunkami h a n d l o w e m i .

P r z e d  sądem  przys ięg łych w  W a le s  s t a w i o ­
n o  n i e d a w n o  cz łow ie ka  oska rżonego  o w a ż n e  
p r z e s t ę p s t w o ,  a k tó rego m im o  iż p r zy z n a ł  
się do  w i n y ,  s ę d z i o w ie  unie winil i .  G d y  s ę ­
dzia p r o w a d z ą c y  s p r a w ę ,  zapytał  jak mogą  
przysięgli  p o d o b n y  w y d a w a ć  w y r o k ,  skoro o- 
sk a rż on y  p rzyzna je  się do  w i n y ,  naj starszy

przysięgły  o d p o w ie dz ia ł ,  iż ów  w i n o w a j c a  
z n a n y m  jest od dziec ińs twa wszys tk im p r z y ­
s ięgłym jako n i e p o r ó w n a n y  kłamca.

M o r n i n g  C h r o n i c i e  z a w ie r a  a r tyku ł  
do tyczą cy  s to s u n k ó w  1 rancyi  z Hiszpanią i 
Belgią i nas tępnie w y r a ż a  się w  tym w z g l ę ­
dzie : „ O d  chwi l i  r oz w ią za n i a  w sc h od n ie j  k w e -  
styi ,  u w a ż a m y  za r zecz po t r ze bną  lub p r z y ­
zw o i t ą  w yjaśn ić  m n ó s t w o  wieści  o t em co 
za jm o w a ć  będz ie  najbliżej  pol i tykę d w o r ó w  
E u r o p y .  Je d n i  m ó w i ą ,  że m o c a r s tw a  chcą 
p r ze j rz eć  d a w n ą  pol i tykę i u łożyć się o n ow ą .  
Belgia ,  głoszą d r u d z y ,  ma  za m ia r ,  pod  w z g l ę ­
d e m  h a n d l o w y m  rzuc ić  się w  objęcie F ran cy  i, 
co może  uczyni  i p o d  w z g lę d e m  pol i tycznym.  
A u s t r y a  zdaniem t r zec ich ,  połączy ła  się z Bor­
t ą ,  aby  żądać od w o ła n i a  pięćdziesięciu angiel ­
skich a r ty l e r zy s t ó w  z syryiskich w yb rze ży .  
N ie k t ó re  z tych  wieśc i  natychmias t  w y ja śn ić  
p ragniemy.  C o  najbliżej dotyczy j ak iegoko lwiek 
zamia ru  1‘ rancyi,  p r zy łączen ia  się do sprawy’ lub 
pretensyi  K rys tyn y  p r z e c iw  E sp a r t e r e m u ,  da 
się zbić tern,  żc p ro tes t acya Exregen tki  nie 
była umieszczoną w c a le  mi ęd zy  z w y k ł e m i  
dz i enn em i  wi ado mo śc i ami  Mo ni t o ra  i Messa-  
gera.  N a w e t  o w s z e m  Uo n s ty tu t i on e l , piszący 
w  du ch u  pana  I h i e r s ,  m o c n o  m o d e r a d o m  
p r z y c h y l n y , b ł ę d n e m  być m n ie m a  teraźniejsze 
p o s t ę p o w a n i e  K r y s t y n y  i K a i n a r y l l i .  Lecz
m y  w i d z ą c  tym cz as em  obok  Krys ty ny  takich 
ludzi  jak 1 o r en o  i N a w a r e z  p rz y z n am y ,  źe 
zabiegi  ich w z b u d z a ją  u w a g ę  j akk o lwiek  w  o-  
t e c n y m  stanie Hiszpanii  są oni  b ez w ła d n i .  
C h c e m y  przyz nać  panu G ui zo t ,  iż opró cz  pana 
l h . e r s a ,  żaden  f rancuzki  min i s t e r  sp r awi ed l i ­
wiej! p r z e c i w  h iszpańskim l iberal is tom nie 
działał ;  bo jeżeli nie p o ch w a la  on wszystkiego 
co się s t a ło,  n iemnie j  tez nie działa nic n a p r z e ­
c iw .  Zapobiegł  on  ws ze lk i em u życzeniu r z ą ­
du  hiszpańsk iego,  w z g l ę d e m  działania n a p r z e ­
c i w  ka r o l i s tów hiszpańskich i czyni ł  Wszystko 
co tylko m u  s łuszność nakazyrw a ła .  Są jednak 
s t r o n n i c tw a  i w p ł y w y  w e  d w o r z e  francuzkim.  
m o c n o  także w s t rze mi ęź l i wo śc ią  pana  Guizot  
n ie za d ow o lo ne .  Gan ią  w p r a w d z i e  nie j awnie ,  
lecz mocrro szem rzą ,  ze nic się m e  dzieje na 
korzyść  fakcyi m o d e r a d ó w .  L udz ie  z d w o r u  
K ry s t yn y  i z lu i l l e r i e s  nie mają o dw ag i  śmie l ­
szej żądać poli tyki  jak ne u t ra l no ść  pana  G u i ­
zo t ;  lecz w z d y c h a ją  do  innćj  i m n ie m a ją ,  że 
p rzy na jmnie j  b r o ń  intrygi czynne j  użytą być 
mogłaby.  — Nie  w ą t p i m y , że całe to n ieukon-  
t e n t o w a n i e  i żądanie d o p r o w a d z i  z czaseru 
do  p e w n e g o  p lanu ,  m ia n ow ic i e  gdy m ło d a  
k r o lo w a  zdolną będz ie  do za w arc ia  ś l u b ó w  
małżeńskich.  N a  t e raz interessa hiszpańskie 
pozos taną in s ta tuguo.  — Drugą  wieścią |est  
t r aktat  h a n d l o w y  mi ęd zy  Belgią a F rancyą ,
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K i i r ye r  zepe wru a  c z y t e ln ik ów  s w o i c h ,  źe Kr<51 
L eop o l d  ob ja w i ł  żądanie tego rodzą  u ,  Hera ld  
p r z e c iw n ie  u t r z y m u je ,  że w ie ś ć  ta pocł iodzi  
z  us i ło wań  A lza cy an ó w  i L o ta r y n g c z y k ó w ,  
p ragn ących  u w o ln ić  się od  cła belgickiego.  
Z nac ze n ia  tej zagadki,  i nną  z a p e w n e  dojdz ie­
m y  d rogą .  K ró l  L eo p o l d  będ ą c  w  P ary żu  
m ó w i ł ,  w p r a w d z i e  o traktacie h a n d l o w y m  z 
F r a n c y ą ,  lecz o zu p e łn e m  zniesi eniu k o m o r  
ce lnych  lub zmien ieniu ró żn yc h  ce ł ,  ani żaden  
m o n a r c h a  ani żaden pol i tyk w c a le  p ie  myśleli .  
N iem nie j  ja snem jest,  że d w ó r  Bruxelski  i P a ­
ryski ,  z a j m o w a ł y  się t e m  py tan iem w spó ln i e  
j e  o b c h o d z ą c e m ,  bo  oba d o zw ol i ły  tego  r o ­
dza ju  pogłoski .  Pytanie zaś ,  oba d w c r y  n i e ­
poko j ąc e ,  do tyczę  j edyn ie  nad gran icznych  
t w i e r d z  i w n i o s k u  o ich zniesieniu.  K on se r -  
w a t y s t o w s k a  E u r o p a  wielk ie  su m m y  obróc i ł a  
na  u r zą dzen ie  tw ie rd z ,  czyliź w i ę c  i one  po 
zo s ta w io n e  być  ma ją  jedynie dla ob ro ny  F r a n ­
c j i ?  F ra nc ya  naturalnie musi  się oto s t a rać .1 
Le c z  d u m a  Belgii w ys tę pu je  na p rz e c iw  t e m u  
i ozna jmia :  że n a w e t  Hol l andya  bardz ie j  od 
niej nie p r z e k u p n y m ,  nie i n t e r e s o w n y m  i 
m oc n i e j szy m s t różem t w i e r d z  tych nie była.  
O d p o w i e d ź  na to pytanie  p o d ł ug  na tchn ien ia  
r o z u m u  oznaczałaby n ienawiść ,  lecz z samego 
podniecania go p ow s t a ły  podsz ep ty  i ciche z a ­
m ia r y ,  za jmujące u w a g ę  publ iczności . "

N o w o - m i a n o w a r i y  ło r d em  kanc le rze m Ir-  
l a n dy ! , l ord  C a m p b e l l ,  opuści ł  D ub l in  dnia 
24. Lipca i z t rudnością  w r ó c i  p o w t ó r n i e  na ten 
u r z ą d ,  gdyż bl izkiem jest u tw o r z e n ie  n o w e g o  
to rysowsk iego  gabinetu.  J a k k o l w i e k  jednak 
tylko t rzy tygodnie w  Dubl in ie  za ba w i ł ,  ma  
p re te ns j ą ,  do  4000 łunt .  szterl.  d o ż y w o ln i ć j  
płacy.

W d o w a  s i a w n e g o  F o x a ,  zaczęła 97 rok  ży­
cia. O ż y w a  o n a  zup e ł ne go  z d r o w i a  i d o b r e ­
go hum or u .

Sir  B ob e r t  Peel  dał  150,000 l u n t ó w  posagu 
p o  córce  sw o je j ,  k tóra  w ys z ł a  za vicehrabię  
Villier.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 5. Sierpnia .

Z a p o w i e d z i a n y  p rzez  r ząd m a n i i e s t , mający 
s łużyć za o d p o w i e d ź  na protes t acyą K r ó l o w e j  
M a ry i  K rys tyny ,  ukazał  się nareszcie dzisiaj 
w  G a c e t a ,  o pa t r z on y  w  podpis  Xjęcia W i t -  
to ryi  i D o n  A nt on io  Gonza leza .  P rzynos i  to 
zaszczyt  R e g e n t o w i ,  iż w  manifeście tym nie 
umieści ł  żadnych osobis tości ,  k tó reb y  n ie o b e ­
cną K r ó l o w ą  z m a r t w i ć  m o g ł y ,  o w s z e m  o d ­
pow iedz ia lność  za ucz yn i ony  przez nię krok,  
z w a ia  jedynie na otaczających |ą w  P ary żu  
d o r a d z c ó w .  Okol i cz no ść ,  iż w  d o ł ą cz on y m  
liście Xięciu W i t t o r y i  tytułu Re gen ta  nie d a ­
n o ,  za szczególniejszą b y w a  p o c z y ty w a n ą

o b r a z ę ;  ale czyliź nie  m o ź n a b y  na to  o d p o ­
w i e d z i e ć ,  iż by ło  w  mocy Xięcia ,  odes łać  
list t en bez r o zp ie cz ę t ow a n ia  g o?  D o w i a d u ­
jemy  się także z ma n i f es tu » iż K r ó l o w a  K r y ­
s tyna ośw ia dcz y ła  g o to w o ś ć  sw o ję  zrzeczen ia  
się opieki ,  gd y by  jej d o z w o l o n o  n o w y c h  op ie­
k u n ó w  m i a n o w a ć ,  lecz że się r zą d  Madrycki  
do tego nie przychy li ł .  « T r u d n o  nie uznać,  
p ow ie d z ia n o  w  manifeśc ie ,  że obie córki  F e r ­
d yn an da  V I I . ,  jedna jako K r ó l o w a ,  d ruga 
jako bezpo ś redn ia  Następczyni  t r o n u ,  do  n a ­
r o d u  należą,  i że te r ó w n i e  jak ich by t  tak 
ściśle z po l i tycznym sys tem atem  konstytucy i  
są p o łą cz on e ,  iż i ch od  siebie odłączać nie 
można.  « N ako n ie c  w y r a ź n i e  odgrażają  tym,  
k tó rzy  polegając na p rotes t acyi  K r ó l o w e j  s ta­
ral iby się kraj  w  n o w ą  w o j n ę  d o m o w ą  
Wplątać.

Podczas  gdy się z zagran icznych  d o w i a d u ­
jemy gazet  o  ugo dz i e ,  jaka mi ęd zy  ró źn e m i  
zagran icznemi  d w o r a m i  zaszła w z g l ę d e m  o b ­
myślen ia  rocznej  pensyi  dla p r e t e n d e n t a , W y ­
dał  tu kongres  r o zp or zą dz en ie ,  aby  za br ane  
do b r a  D o n  Cariosa  i Infanta D o n  śebas tyana  
na t ychm ias t  publ icznie  sp r ze dan o  a zebrane j  
s u m m y  na za p o m o ż en ie  p r ze z  K ar o l i s tó w  naj­
bardz ie j  spus toszonych  okolic użyto.

I zba d e p u t o w a n y c h  u m o c o w a ł a  r ząd do  za ­
w a r c i a  60 m i l io n o w e j  pożyczki  którą z a b ez p ie ­
czono  na m o n o p o l u  soiriym i na p r zy c h o da ch  
o d  stępia.

B e l g i a .
Z L o o d y u m ,  dnia 11. Sierpnia.

W y r o k  S ą d u  Appel l acy jnego  w  sprawne 
Tilffskiej w c z o r a j  zapadł .  W yr aż a ,  że c m e n ­
ta rze są własnością  gmin.  Choc iaż  w ł a d z e  
w y k o n y w a n i u  o b r z ę d ó w  rel igi jnych na nich  
p rzeszkadzać nie m o g ą ,  mają jednak mieć nad  
n iemi  d o z ó r  policyjny.  Skaza no  w i ę c m i s s y o -  
na r z y ,  ażeby  rriateryały w  celu us tawien ia  
k rzyża na  cm e n ta rz u  Tilffskim z ło żo ne ,  w y ­
wieź l i ,  zaś podan ia  gmin y  o w y n a g r o d z e n i e  
ko sz tó w  nie przyjęto,  p o n i e w a ż  żadnej  p rze z  
to szkody nie poniosła.

W y s p y  Joriskie.
Z K o r f u ,  dnia 2. Sierpnia.

Gaz e ta  nasza  za w ie r a  nas tępujący n a d z w y ­
czajny d o d a t e k :  « Z  w ie lk ie m  z a d o w o le n i e m  
do no s im y publ iczności ,  że K o n t r e a d m i r a ł  Si r  
J .  A.  O m m a n n e y  w  zeszły c z w a r t e k  p r zez  
paros tat ek  „Wezuwiusz"* ,  k tó r y  w  ciągu 48 
godzin  z Kandy i  tu p r z y b y ł ,  u r z ę d o w e  o d e ­
brał  doniesi enie ,  że p o w s ta n ie  na  tej w ysp ie  
zupe łn ie  p r zy t ł um io no ,  że lud  p a n o w a n i u  tu ­
r ec k ie mu  się p o dd a ł  a tak wsze lk iem u k r w i  
r o z l e w o w i  zapobieźono.  C ieszymy się z d o ­
niesienia,  że w y p a d e k  ten m ia n o w ic i e  rych łe -
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m u  i  o g lę d n e m u  w m i e s z a n i u  się d o w ó d z c ó w  
stojącej  t am  angielskiej  i f rancuzkiei  d y w i z j i  
mo rsk ie j  za w d z ię c z a m y ,  t. j. K a p i t a n o w i  H u ­
ston od  ok rę t u  angielskiego „ B e m b o w "  i Ka-  

i t a no w i  le Graridis.  Za  ich w s p ó l n e m  doło-  
eniem się p rzybysze  g reccy ,  co się z Kreteri-  

czykami  połączyl i ,  o raz  p r z y w ó d z c y  g ł ó w n i ,  
W  liczbie 200,  d. 23. z. m.  na ok rę tach  w o  en- 
r y c h  angielskich „ T y n e “ i „Hazard** do  Piraeus 
s p r o w a d z e n i  zostal i .  T y m  spo so b e m  o w i  s z a ­
n o w n i  o f i ce rowie  ma ryn ark i  angielskićj i I ran- 
cuzkiej  są w  stanie z a c h o w a n ia  p r a w  lu d z ko ­
ści ,  nie g w a łc ą c  p r a w a  n a r o d ó w  i z a p e w n e  
i ch to  w p ł y w  w y m ó g ł  na  Kapud an ie  Haszy 
i Mustafie Baszy ocalenie w sz ys tk ic h  w  r o k o ­
szu o w y m  u w i k ł a n y c h  o sób ,  k tó rych  p o ł oż e ­
n ie  po p o k o n a n i u  ich m o c ą  o r ęża  z a p e w n e  
b a r dz o  smutne m  by  by ło .

T u r c y a .
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 21. Lipca.

( J o u r n a l  de Smyrnę.}  — W i a d o m o ś c i ,  n a d ­
ch odz ące  z p r o w i n c y i  a m ia n o w ic i e  z tych,  
w  k tó rych  osta tniemi  czasy r o z r u c h y  w y b u ­
ch ł y ,  są b a r d z o  zaspakajające.  W s zę d z i e  z u ­
p e ł n a  panuje  spoko jność  i za ro dy  w zb u r ze n ia ,  
r o z s i e w a n e  p rze z  źle m y ś l ą c y c h ,  w sz ę d z i e  
p rzy t ł um ion o .  Spokojni  mieszkańcy  o w y c h  
okol ic  uzna ją  z  wsze lką  w d z i ę c z n o ś c i ą  m ą ­
d r e  p r zez  P o r t ę  dla ich obrony za r zą dz o n e  
środki .

P o d ł u g  n a j n o w s z y c h  w ia d o m o śc i  z. K o n ­
s t a n t y n o p o l a  z dn.  \ .  S ierpn ia ,  nad e sz ły ch  
d rog ą  n a dz w y cz a j ną  do  W i e d n ia ,  odebra ła  
P o r t a  u r z ę d o w e  doniesienie o us taniu r o z r u ­
c h ó w  na  wysp ie  Kandyi .  W  skutek po łączo­
n e g o  z s t rony  Mustafy Baszy i, W ie lk i e g o  A d ­
m i r a ła  T a h i r a  Baszy ud er z en ia ,  gdy p ie rw s z y  
z n ich  z częścią s w y c h  żo łn ierzy  ku Slakii  się 
p o s u n ą ł ,  podczas gdy  ostatni  z e skadrą  ture  
cką  miej scu t e m u  od  s t ro ny  m o r z a  zagrażał ,  
zm u sz e n i  byli  Sfakioci  p o d d a ć  się bez oporu.

W i a d o m o ś ć  tę ( d o d a j e  D o s t r z  e g a c z  a u-  
S t r y a c k i )  p o tw ie rd z a ją  listy z A n k o n y  z d. 
3. S ie r p n ia ,  dokąd  je angielski  w o j e n n y  p a r o ­
s t a t ek  „ C y c l o p s11 przywióz ł . .

W  szpi talach w o j s k o w y c h  p o j a wi ła  się za­
r a z a ,  zdan ie m n iek tó rych ,  w sk u t e k  g r a s o w a ­
n ia  jćj w e  w s i  na b r zegu  azya tyck im leżącej.  
P a d ł o  jej ofiarą d w i e  osoby ze ś w i t y  Said Beja, 
m i m o  to w szy sc y  Eg ipcy an ie  o p ró cz  w n u k a  
w i c e  k ró la,  w o l n o  tu chodz ą  i od  k i lku dni 
zamieszkują  p r ze zn ac zo ny  seraj. Su ł t an  nie-  
p r z y j m o w a ł  jeszcze Said Heja i z a p e w n e  w  
p r zy sz ły m  tygodniu  to  jeszcze nie nas tąpi ,  b o  
choc iaż  Po r ta  p rzy jm uje  Saida z należną m u  
p r z y z w o i to ś c i ą ,  Su ł t an  j ednak nie zdaje się 
p r ag ną ć  usilnie oglądania cz łonka  n o w e j  d y ­
nasty!.. Daremnie tu ł a m ią  sobie głowę nad

p o w o d e m  pr zybyc ia  S a id a ,  jedni  u t r z y m u ją  
źe p r zyb y ł  on  dla z łożenia w i n n e g o  ho łd u  o d  
baszy dla pana  sw o je g o  i p rzyda ją  d o  tego z a ­
m i a r  w y j e d n a n i a  mnie j szego  h a r a c z u ,  inni  s ą ­
dzą , źe idzie r zecz  o  po łączenie  ws zys tk i ch  
w  ogóle O s m a n ó w ,  gdy ż  M e h m e d  Ali sądzi ,  
źe w  k ró tce nas tąpi  n ie zb ę dn e  przesi lenie dla 
I s l amizmu.  Doskona le są tu  w sz y s c y  p r zek o­
nani  o d o b r y c h  zamia rach  w e z y r a  Eg ip t u ,  a 
nasze  min i s t e ryu m w o j n y  okazuie czynność  i 
sp rężys tość ,  jakiej nie w id z i a n o  od w s t ą p ie n ia  
na  t r o n  Abdu l  Medszida .  U r z ą d z o n o  batal ion 
in ż en ic ró w  i zamieszc zon o  w  n im wszys tk ich  
T u r k ó w  którzy  w  E u r o p i e  pobieral i  nauki .  
W  kró tce  m a  nas tąpić r eorganizacya armii ,  
szyją m u n d u r y ,  p r z y g o t o w u |ą  zapasy ż y w n o ­
ści i p o t rz e b  w o j e n n y c h ,  u rządzają  szpitale.  
N aka za no  p o b ó r  r e k r u t ó w  m ia n o w ic i e  w  Al­
bani i  i Macedoni i .  Najczynniej szy okazał  się 
basza  Saloniki ,  bo przysłał  już 2000 l e k r u t ó w .  
P o r t a  ściąga do  siebie najzdatnie jszych ludzi  
aby  tym  spo so be m  p r z y b r a ć  nakazu jące s t a n o ­
w isk o .

Z  malej  Azyi donoszą o po myś ln ych  ż n i w a c h ,  
k tó re w  r. bież.  tak są obfi te,  źe b rak  m a g a ­
z y n ó w  dla  objęcia ro z r z u tn y c h  d a r ó w  (Jćrery.  
Je s t  to  wie lk ie  szczęście dla tych ubogich p r o ­
w i n c y i ,  k tóre  o d  lat t r zech  s t r aszny  głód cier­
piały.

E g i p t .
Z  A i c x a n d r y i ,  dnia 16. Lipca.

( Journal  de Smyrnę.}  — R z ą d  t r zym a  się- 
w  każdym względz ie  tego samego  po l i tyczne­
go  i admin i s t r acyjnego sys tematu  co daw nie j ,  
a to się z p rzy ięc iem ha tysze ryfu  z dnia 1, 
C z e r w c a  pogodzić nie  da. Nie c h w y c o n o  się 
nie tylko do tąd  żadnego  środka do  usku tecz ­
nienia p rzep i sanyo h  zm ian ,  ale tak n a w e t  p o ­
s t ępu ją ,  jakby o halyszeryf ie  nic n ie  w i e d z i a ­
n o ;  uzbro j en iam i ,  n a b o r e m  do  wojska  i r o b o ­
tami  w o j s k o w e m i  ciągle się zajinuią i zdaje 
s ię ,  lakoby M e h m ed  Ali chciał  lałsz zadać 
t w i e r d z ą c y m ,  że s p r a w a  w sc h o d n i a  z a ła tw io ­
n a ,  i d o w i e ś ć ,  iż ob ie tn icom jego ufać nie 
m oż na .  A rm ią  l ą d o w ą  i morską;  całkiem na  
eu ropejski  p r ze tw ar za ją  sposób a  M e h m e d  Ali 
i I b r a h im  Basza najmnie jszemi  za jmują  się 
d robnos tkami .  Ws p an ia ły  szpital Bas el T i n  
z n o w u  na koszary zamieniono i u r z ą d z o n o  
p r z e d  n im ba teryą o 30 działach.

N ie n a w i ś ć ,  którą r ząd  wszy s t k ie mi  sposo­
ba m i  p r z e c i w  E u ro p e jc z j  kom  w z n ie c a ć  usi­
łuje,  zaczyna już wydavs ać ow o c e .  P rz ed  
kilku dniami  Żołnierze g w a r d y i  w t a r g n ą w s z y  
d  > d o m u  wiej skiego j ednego  kupca  f rancuz-  
k iego,  zlupili  og ród ,  w y ł a n i a l i  d r z w i  i d o p u ­
szczali  się innyc h  b e z p r a w i .  I b r a h i m  Ba^za.
O tern z a w i a d o m i o n y ,  w ys i a ł  natychmiast  2DQ.
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ż o łn ie rz y ,  aby z ło c z y ń c ó w  o w y c h  u jąć  i im 
g ło w y  p ouc inać ,  ale m im o  ta k o w e j  pogróżki 
•kończy ło  się w szy s tk o  na d w u d n io w y m  are- 
•zcie. P o d o b n e  zdroźnośc i  popełn il i  żo łn ie­
rze  g w a rd y i  w  k lasztorze  g reck im . P a try a r -  
cha żalił się w p r a w d z i e  u K onsu la  greckiego, 
a le  te n  z o b a w y ,  aby  łaski P a n a  s w e g o  nie 
p o s t r a d a ł ,  o rzeczy  całej zamilczał.  W  kilka 
on i p r z e d tć m  G re k  jeden od A raba  nożem  
p ch n ię ty  został i chociaż w szyscy  obecn i po 
św ia d c z y l i ,  źe A rab kłó tn ię  zacz ą ł ,  K onsu l 
n ic  w  tej m ie rze  nie uczynił ; każdy  b o w ie m  
ile m ożności  unika g n ie w u  Pana.

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Z  d e p a r ta m e n tu  b y d g o ­

skiego nadc h o d zą  same skargi z p o w o d u  zm ien- 
n eg o  p o w ie t r z a ;  w  m iesiącu Lipcu by ło  9 dni 
p o g o d n y c h ,  2 p o c h m u rn e  a 20 m ieszanych . 
W  17 dn ia ch  pada ły  d eszcze ,  często g w a ł to ­
w n e ;  m ia n o w ic ie  zaś w  dn iach  21., 22. i 2 9 ,  
w  k tó ry ch  takża r ó w n o c z e ś n ie  i g rz m o ty  były. 
N a |w y ż s z a  t e m p e r a tu ra  ~  - j -  26° R. w  cie­
n iu  by ła  d. 18. w  p o łu d n ie ,  a najniższa ~ - f -  9° 
w  cieniu  dnia 30. w ie c z o re m  o godzin ie  10. 
W i a t r y ,  k tó re  w  dniach  6.,  8 . ,  15., 18., 19. 
i 20. znacznej n ab ra ły  g w a ł t o w n o ś c i ,  by ły  po 
w ię k s z e j  części zachodn ie .  Dla ja rzyn  i kar­
tofli p o w ie t r z e  jest b a rd z o  p o m y ś ln e ,  a sz cz e ­
gólniej jęczm iony  i o w s y  w y b o rn i e  stoją ; k a r ­
tofle także obfite rokują  żn iw o .  —  L iczba  
ch o ró b  w z m o g ła  się w  L ip c u ,  n ie  pociągnęła  
p rzec ież  w ięk szć j  śm ie r te lnośc i  za sobą. Z  6 
o só b ,  k tó re  w  zesłym  m iesiącu życie u traciły , 
4 p rzy  kąpan iu  a jedna p rz y  sp ła w ian iu  d rze -  
vya na N otec i u tonę ły .  Śmiga od  w ia t ra k a  za ­
biła  13 łet niego chłopca .  L iczba  p o ż a r ó w  
w  L ip c u  w y n o s i  12., i te ob róc iły  w  p e rz y n ę  
25 d o m ó w ,  1 sz k o łę ,  8 s to d ó ł ,  10 c h l e w ó w  
i 21 b u d y n k ó w  gospodarsk ich .  W  7 p r z y p a d ­
kach  p rzyczyna  dotąd  nie w y p o ś r o d k o w a n a ,  
w  kilku in n \ e h  ogień p o d ło ż o n o .  Ceny  zboża 
z n o w u  poskoczyla .  O b r ó t  w  h and lu  zbożem , 
d r z e w e m ,  t rzo d ą  c h l e w n ą ,  sp i ry tu se m ,  w e ł ­
ną i s u r o w e m i  skó ram i był b a rd z o  m a ły ,  p o ­
dobn ież  i d o w ó z  , zboża do B ydgoszczy  
b y ł  m a lo zn a cz n y .  Żegluga na tom ias t  na  ka 
nale  d a w n y  sw ó j  ru c h  odzyskała , gdy  
z Bydgoszczy do  N akła 171 s ta tków , 2S7,124i 
[ J  s top  b u d u lc u  różnego  rodza ju  i 110 o b ła ­
d o w a n y c h  t r a t e w ,  a z Na]<| a do B ydgoszczy 
75  s t a tk ó w ,  225,280£ Q  st0 p b u du lcu  ró żnego  
rodza ju  i 96 o b ła d o w a n y c h  t r a t e w  p r z e p r a ­
w io n o .  49 i 29 resp. s ta tk ó w  by ło  p ró ż n y c h ;  
n a  in n y c h  z n a jd o w a ło  się zboże  i toyyary k u ­

pieckie. S u k ienn icy  w y ro b i l i  1275 p o s t a w ó w  
su k n a  i 604 bo ju  i t a k o w e  po  w iększój części 
sprzedali .  P ró c z  tego sukiennicy  z Trzcianki,  
w y p r a w i l i  na ja rm ark  d o F r a n k f o r tu  nad  O d r ą  
900 p o s t a w ó w  sukna i t e ,  50 w y ją w s z y ,  sp ie ­
niężyli. — B u d o w n ic z y  m ł y n ó w  z S y p n ie w a ,  
p tu  w irzy jsk iego ,  d o s ta w szy  pom ieszan ia  z m y ­
s ł ó w ,  u top ił  s ię ;  p iekarczyk  w  C z a r n k o w ie  
p o w ies i ł  się. W  okolicy  K r u c h o w a ,  p tu  mo* 
giln ickiego, ze b ra ła  się b an d a  z łodzie i ,  k tó ra  
w ie le  m nie jszych  i w ięk szy c h  k radz ieży  p o -  
pełn iła .  Pan  jeden  p rzec ież ,  k tó re m u  konia  
u k ra d z io n o ,  w y ś le d z i ł  tę b an d ę  i 9 c z ło n k ó w  
te jże ,  w  części b a rd z o  n iebezp iecznych  i o s ła ­
w io n y c h  zb ro d n ia rz y  s c h w y ta n o  i w  w ię z ie ­
n iu  osadzono . —  bekta s ta rych  łu t r ó w  w  M ar­
gonin ie  i S am ocin ie  częste i l iczne o d b y w a  
schadzki.  Z nany  se p era ty s to w sk i  kaznodzie ja  
W a g n e r  pełn ił  ró żn e  ob rządk i  kośc ie lne ,  jak. 
c h rz e s t ,  ś luby ,  d a w a n ie  kom unii  i n ie d a w n o  
te m u  z n o w u  się w  M argon in ie  17 osób  do tćj 
Sekty p rzy łączy ło .  S poko jność  pub liczna  je­
dnak  przez  to  zak łóconą  nie została . D ziedzic  
S zo ld rzyńsk i w  Lubaszu ',  p tu  c z a rn k o w sk ie -  
g o ,  każe s w y m  kosz tem  zaciągnąć na w ie ż ę  
ta m ecznego  kościoła ze g a r ,  m ający  200 t a l a ­
r ó w  k o sz to w ać .  W  m ieście W i e l u n i u ,  p tu  
cz a rn k o w sk ie g o ,  o tw o r z o n o  d. 1. L ipca b. r. 
klassę jednę  r e a ln ą ,  do  k tó rć j  do tąd  16 uczn iów  
uczęszcza.

Z K o l o n i i ,  dn ia  8. S ie rpn ia .  —  P e n s y a  
ro cz n a  naszego n o w e g o  G e n e ra ln e g o  W i k a -  
ryusza  W’ynosi ( s to s o w n ie  d o  p o g ło s k i )  3000 
t a la r ó w ,  a w ię c  ty le ,  co pensya  p o p rz e d n ik a  
jego ,  Dr.  H iisgen ;  n ie  rac h u  e się w  to  n a tu ­
ralnie w o ln e  m ieszkanie . S u m m ę  tę p o trąc a ją  
od 12,000 ta l . ,  t. j. pensyi roczne j  X. A rc y b i ­
sk u p a ;  resz tę  9000 ta lar ,  ro czn ie  r z ą d  ciągle 
w y p ła c a  A rcyb iskupow i.

G az e ty  n iem ieck ie  m ó w ią  z za p a łem  o cu* 
d o w n ć j  kuracy i k tó rą  dokona ł osta tn iem i czasy 
Priessn itz  w  G re fc n b e rg u .  P rz y jec h a ł  do  n ie­
go dla leczenia się jeden  u rzę d n ik  aus tryacki,  
cz ło w ie k  lat 48 w ie k u ,  c ie rp iący  w  n a jw y ż ­
szym  stopniu  na n e r w y .  C h o r y  t e n ,  zaczą ł  
się leczyć s w o im  sp o so b e m  i dosta ł g w a ł t o ­
w n e g o  zapalen ia  m ózgu. VV stanie już szalen-  
s tw e  w z ią ł  go  P r iessn itz  w  k u ra c y ą ,  k tó ra  
zależała na te m ,  że go  w sa d z i ł  n ap rz ó d  d o  
rz e k i ,  a p o łć m  do  w a n n y  z w o d ą  m ającą 12 
stopni ciepła i kazał m u  ciągłe nac ierać  g ł o w ę  
i piersi. T o  t r w a ł o  od  godziny  1 po  p o łu d n iu ,  
do 9 w ie c z o re m .  P rz e z  cały te n  czas Priess- 
n itz  n ie o d s tę p o w a ł  ch o re g o  i sk rap ia ł  m u  g ło ­
w ę  w o d ą  m ającą  ty lko  10 s topn i ciepła. G d y  
cho rego  zdjęła  febra od takiego z im n a ,  w y j ę ­
to  go i po łożono  w  łó ż k u ,  gdzie na tychm ias t  
za sn ą ł ;  naza ju trz  ock n ą ł  się zupe łn ie  u le cz o n y
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z zapalenia m óz gu  i cały okry ty  w y rz u ta m i ,  
k tó r e  za pow iad a j ą  rych łe  w y z d r o w i e n i e .  O -  
becn i  tć-j kuracyi  lekarze  nie  mog ą  w y jś ć  z z a ­
d z i w i e n ia ;  j eden z n i c h ,  Angl ik,  p o w t a r z a  źe 
p r ze ko n an ie  się o t e m  źe c z ło w ie k  ma jący go­
rączkę  mo ż e  w y t r w a ć  9 godzin  w  zimnćj  
w a n n i e ,  jest o d kr yc ie m ,  k tó rego  za żadne 
skarby n ieodda lby.  T e g o ż  dnia Pr iessni t z w y ­
leczył  ty mż e  sp oso be m m ło d ą  s w o j ę  córkę 
T o n i  i ta była już z d r o w a  na t rzeci  dzień p o  
a t taku  silnćj gorączki  n e r w o w e j .

Z e  L w o w a .  —  »T ygo dn i ka  roln iczo-prze-  
m y s ł ow e go n  pod  redakcyą  T.  W .  Kochańsk ie ­
g o ,  w y s z e d ł  Nr.  31. i obe j mu je :  1) O  ko rzy ­
ściach wynika j ąc ych  z p o p r a w n o ś c i  roś l in ,  w  
z iem ia ńs t wi e  u pr aw ia ny ch .  2)  K o n o p n a  pilśń 
służąca do pokrycia d a c h ó w .  3 )  T y lk o  cienka 
i obficie zebran a  w e ł n a  daje w  h o d o w l i  o-  
w i e c  zysk p r a w d z i w y ,  4)  W i a d o m o ś c i  cza­
s o w e .  5) Nekrolog,

T e m i  dniami  w  L w o w s k i e j  d rukarn i  s tauropi -  
gijańskiej opuści ło  prasę  dziełko Rudo l fa  Me- 
c h a ,  w  na rzeczu  r u s k o - h a l i c k im  pod t y t u ł e m : 
»Motyl" Są to d r o b n e  p o e z y e ,  w  k tó rych  
spos t rzegać  się daje t a lent  i d a r  po e t yczny  a u ­
tora.  Dziełko  to obe jmujące  39 s t ronic ,  d r u ­
k o w a n e  jest p i sow nią  s t a r o d a w n ą  cyrylską.  — 
W  W i e d n i u  «aś w  teroźe na rz eczu  w y sz ły  u 
Me ch i t a ry  s t ó w  p r zy s ł ow ia  i p rzyp ow ia s tk i  
Judu hal icko - ruskiego  pod  ty tu łe m:  „Halickij  
p r y p o w i a d k y  i zahadky«,  zebran e  p rze z  H re -  
h o r a  l lk i ew ic za .  — Z a l eca my  oba te dziełka 
mi ł ośn iko m l i t eratury sławiańskićj .

W  N r z e 2 8 .  „ O r ę d o w n i k a  nau kow ego ' ' ,  w y ­
d a w a n e g o  w  Po znan iu  z w i e l k ą  oględnością 
i zna jomośc ią  r zeczy p rzez pp. A.  Popl ińskie-  
go i J .  Ł u k a s z e w i c z a ,  c z y t a m y,  źe j eden  z li­
t e r a t ó w  gal icyjskich kończ y  w ła ś n ie  dzieło  
pod  ty t u ł e m :  „S zy m o n  Brzeski" ,  w  sposobie  
■ Pana Podstolego i Po ds to l i ca" ,  a w  k t ó r ć m  
skreśl i ł  w ie l ce  za jmujący  obraz  teraźniejszego 
ziemianina.  Wiedz iel i śmy już d a w n o  o t ć m  
p i ś m ie n n i c t w u  na sz em u zaszczyt  roku jącćrn 
dziel e ,  z n a m y  je z w y j ą t k ó w ,  lecz milcze l i ś ­
m y  o n ie m ,  nie chcąc uprzedzać  publ iczności .  
T e r a z  zaś,  gdy dzieło to s z a n o w n e g o  au to ra  
już w z a g r a n i c z n ć m  piśmie rozg łoszono ,  z w r ó ­
cić na nie u w a g ę  cz y t e l n ik ów  za o b o w ią z e k  
sobie  poc zy tu jem y,  z  t em  naj szcze rszem ż y ­
cz en iem,  by  jak na jp rędze j  w y sz ł o  na w i d o k  
publ iczny.  (R oz m .  L w . )

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
S ą d  Z  i e m  s k o - m  i e j s k i w  S z a m o ­

t u ł a c h .
G r u n t  młyn ar sk i  J a n o w i  F r y d e r y k o  w  

K u b e  p rzyna leżący,  p od  w s i ą  W r ó b l e w e m  
p o ło ż o n y ,  o s z a c o w a n y  na  5141 tal. 20 sgr.

w e d l e  t a x y , mogącej  b yć  prze j rzane j  w r a z  
z w y k a z e m  h y p o te c z n y m  i w a r u n k a m i  w  Re-  
g i s t ra tu rze,  ma  być

d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 1 .  
p r ze d  p o łu d n ie m  o godzinie l O t ć j  w  mie jscu 
z w y k ł e m  posiedzeń s ą d o w y c h  sp rzedany.

W s z y s c y  n ie w i a d o m i  p re tend enc i  r ea lni  
w z y w a j ą  się,  ażeby  się pod  un ikn ien iem pre-  
kluzyi  zgłosi l i ,  najpóźn ie j  w  t e rmin ie  o z n a ­
cz ony m.

N i e w i a d o m i  z p o b y tu  sukc essoro wie  po  za ­
m ęż ne j  K u be  L u d w i c e  z Z a u r ó w  byłej  o w d o ­
wia łe j  F i ed le r ,  z a p o zy w a ją  się ri iniejszem p u ­
blicznie.

S z a m o t u ł y ,  dnia 6. L u te g o  1841.

S p r z e d a ż  k o n i .
D n i a  22 .  W r z e ś n i a  r. b.  p r z e d  p o ł u ­

d n i e m ,  odbędz ie  się w P o z n a n i u  publ i czna  
sp rze daż  kilku w y r a n ź o w a n y c h  ogierów'  z t u ­
tejszej  k ro lewsk ie i  s ta jn i ,  jako też n iek tó rych 
m ł o d y c h  3* lat s ta rych koni  tutejszćj  s t adn iny  
z a r o d o w e j ,  za g o t o w ą  za raz zapła tę  w  p r u ­
skim kurancie.  Bliższe w a r u n k i  jako też i ko­
nie sam e ,  w id z i e ć  m o ż n a  jeden dzień p r z e d  
t e r m i n e m  na s t a no wi sku  w  P oznan iu .

S i e r a k ó w ,  dnia 19. S ie rpn ia  1841.
_ _ K j x >  I P r u s k a  s t a d n i n a  P o z n a ń s k a .

M i ł o ś n i k  o m  p o l o w a n i a  
of iaruje po t an ich  cenach  p r o c h ,  ś r ó t ,  kapi ­
s z o n y ,  korki  do fuzyi  i sidła na k w i c z o ł y ,  h a n ­
del  t o w a r ó w  że laznych L.  A u e r b a c h  a ,  
na roż n ik  ulicy Szerokićj  i G a r b a r ,  Nr .  18.e ""‘ ■■ I-'”  ” —’----

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  20. Sierpnia  1841.
Sto-

pfc.

Na pr. kurant

papie­
ram i

goto­
w i z n a

O bligi diugu państwa . . ,
P r. ang , obligacye 1830. . . 
Obligi prerniow handlu mors 
Obligi Kurrnarchii z bież. ku 
Obligi tymcz. Nowej M archii fi 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito
Elbla.gskie d u o
Gdańskie dito  w T , . . .  
Zachodnio - P r. listy zastawne 
Listy zast. W . X. P oznańskiego 
W sch o d n io  - P r. listy zastaw ne 
Pomorskie dito
K ur- i Nowomarch. dito , 
Szląskie dito
O bi. zaleg ł, kap. i prC . K u r-i No

Wej - M arch ii . . . .

Z ło to  al marco • . , . .
Nowe d u k a t y ........................
Frydrychsdory . . . . .  
Inne monety złote po 5 talarów 
D i s c o n t o ..............................

3k

3
4
3 i 
3i 
3-i 
34

1045
1 0 tJ
801

103

103j

100
48

1021

103|
103y
102J
102i

104 
101 i

102*

103 j

102,1
iOók

102J
1011

211 —

13*
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